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W iadom ości krajow e.
Z  B e r l i n a ,  dnia 1 1 . Czerw ca.

N. Król raczył najmiłościwiei dotychczaso­
w ego nadzwyczajnego Posła i pełnomocnego 
Ministra przy król. bawarskim dw orze, Szam- 
belana Hrabię D o e n h o f f a ,  zlamtąd odw o­
łać i Swoim pełnomocnym Ministrem przy 
Zgromadzeniu Związku niemieckiego W  Frank- 
forcie m ianować.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 9. Czerwca.
JO. Xięstwo Jchm ość W arszawscy onegdaj 

W południe wrócili z Skierniewic do W ar- 
szawy.

Onegdaj zakończył tu życie śp. J W . Franci- 
« e k  X aw ery Jarosław  C h ris tian i,. G enerał- 
Lejtnant, D yrektor gfny korpusu inżenierów  
kommunikacyj lądów ychd yyodnych,.kawaler 
orderów .

K o s  s y  a.
Z P e t e r s b u r g a , . dnia 31. Maja.

Z  ogłoszonego w  P s z c z o l e  P ó ł n o c n ć j  
wykazu ofiar, złóżonych w  Komitecie P eters­
burskim , zawiązanymt dla wsparcia pogorzel- 
«dw Hamburskięh, okazuję się , źe do dn. 28.1

M aja w  p ł y n ę ł o :  s r e b re m  ru b l i  4 5 ,4 6 2 , assy- 
gnacyami rubli 22,521 kop, 25,,MQOO roarkóyy- 
banco.

F r a n c  y  a;-
Z P a r y ż a ,  dnia 6. Czerwca;

D * i en  n i k . S p o r  ó w  powiada: »llość kom ­
plementarnych , suplemenWrnych i ; nadzw y­
czajnych kredytów , które na upłynionem po­
siedzeniu jeszcze na rok 1840.'i 1841. uchw a­
lono, w ynosi 58,949,766 fr. Doliczywszy do 
tego: przyzwolone w  samych w spom nianych 
latach nadzwyczajne kredyty 462 milionów i 
zwyczajny budżet owych dwóch lat, wykaże 
się, że w  ciągu lat 1840. i 1841. ogromną sum­
mę 3 niilliardów, mniej o 105 miliondw, w y ­
dano. Uchwalone na rok bieżąay nadzw y­
czajne kredyty wynoszą 46,143,262 fr., a ztąd 
wydatki na ten rok wynoszą <1,322,481,338 fr. 
Uchwalone na następny rok 'w ydatki n ic  zdo­
łają zrównać się z dochodami: budżet w yda­
tkowy i już przyzwolone nadzwyczajne kre­
dyty na 1843. wynoszą 1,347,762,137 Ir.; do­
chody obliczono na 1,231,193,380 fr.> a tak nie­
doboru jest 116,568,857 fr.<-~

Z T  u l o n u donoszą pod d. 3. b.“ m., £e po­
dług wiadomości z Philippeville z d. 24. s . m. 
Kolumna Pułkownika 1 M ontaubana, złożona 
z 500 ludzr piechoty i 114 koni, poraziła 4000 
korpus Eeduinóyy, który się na obóz El-Arouchj >



842
na gościńcu do Konstantyny, uderzyć ośmieli). 
S tra ta  nieprzyjaciół ma być bardzo znaczna, 
podczas gdy Francuzi sw oję  na 2 rannych 
podają.

K o n s ty  t u cy  o n i s t a zawiera  następujący 
list z T r e m  e ze n u  z d. 14.  z. m .: »Ernir stoi 
już prawie zupełnie na schyłku z sw em i zaso­
bam i, a za wszystkie w y d aw an e  pieniądze 
złych tylko dostaje żołnierzy. Kontyngent 
nasz przeciw nie  uderzającą w ystaw ia  sprze­
czność; ale obawiają się, że różni, nam przy­
chylni Szeiow ie  nie długo między sobą zgodę 
zachow ać potrafią. Zinn, naczelnik Beni-Ame- 
r ó w ,  idzie z nam i, w  tow arzystw ie  przeszło 
1000 jazdy, którą sarn dowodzi; przeciw  temu 
pow sta je  stary Mustafa, roszczący sobie p r a ­
w o  do stopnia g łów no  dowodzącego w szy­
stkich sp rzym ierzeńców , który m u przyobie­
cano. Zinn twierdzi, że się tylko Francuzom  
poddał i zwierzchniej w ładzy Mustafy, które­
go jako przyjaciela i doradzcę pow aża, nie 
uznaje. Generał Bugeaud mądrze czy ni, dzie­
ląc  naczelne d o w ó d z tw o  miedzy tych dw óch  
wielki w p ły w  mających m ężów ; weźm ie on 
z sobą Mustafę na swoję wielką w y p ra w ę ,  a 
naczelnika Beni-A m erów  zostawi przy G ene­
rale Bedeau, którego armia na zachodzie dz ia­
łać będzie. Abdel Kader o b o z o w a ł  d. 4. Ma­
ja w  dolinie Angad, naprzeciw małego mia 
steczka marokańskiego Usrhda. Generał B e ­
deau posunął się z po łow ą 6wćj kolumny na 
p rz ó d ,  dla rozpoznania stanowiska nieprzyja­
ciela. Pod samerni górami widzieliśmy 2000 
jeźdźców  w  szyku bojowym, przeciw  nam u 
s taw ionych , których r ó w  głęboki zasłaniał. 
W szyscy  ow i jeźdźcy byli Marokańczykowie; 
E m ir  skłonił ich usilnemi prośbami do tćj de- 
monstracyi, i nie mieli oni najmniejszej sk łon ­
ności do starcia się z nami. Generał nie kazał 
na nich uderzyć , aby nie naruszyć ziemi ma- 
rokańskićj.

K ró lo w a  Marya Krystyna, jak słychać, w y ­
bierze się niezadługo w  podróż do Londynu, 
gdzie kilka tygodni zabawi.

G i e ł d a ,  d. G. Czerwca. — d z iś  zebrało się 
w iele  okoliczności, szkodliwie na renty łran- 
cuskie w pływ ających. Z jednej strony zadzi 
W-iło nieco, że D z i e n n i k  S p o r ó w  tak ży­
w o  n iedobór w  finansach wystawia. Z d r u ­
giej Strony artykuł jeden w  angielskiej gazecie 
S u n ,  w  którym tw ierdzą, że Ludw ik  Filip na 
w o d n ą  puchlinę zapada, przyczynił się do z n i ­
żenia kursu ren t .

Z P a r y ż a ,  dnia 6. C te rw ca ,
O d b ie ram y  dziś z Londynu  p rzez  d w a  

dzienniki S u n  i M o r n i n g  H e r a l d  dość dzi­
w n e  w iadom ości o stanie zd row ia  Króla L u ­
dw ika  Filipa. Podług M o r n i n g  H e r a l d a

cierpi Król na wodną puchlinę  która  zatrwa- 
zający przybiera charakter i z przyczyny któ* 
rej n a w e t  Xiąźęta Joinville i A um al podróży 
sw oje j do Londynu zaniechali. Ale pow ody , 
dla k tórych Xiążęta ci obecnie podróży tej za­
niechali zdają się być całkiem inne, i rów nie  
bezzasadne są pogłoski o słabości Króla L u ­
dw ika  Filipa. Kto dzienniki z d w ó ch  osta­
tn ich tygodni czytał, przekona się, że monar- 
^ i’ który juzto wycieczkę do departam entu  
d e l E u r e ,  jużto polow anie  w  Fontainebleau 
i zaraz potem przejażdżkę do W ersalu  i Tria- 
noriu , a to wszystko w  ciągu dziesięciu dni 
przedsiębierze, nie może być niebezpiecznie 
chory  Gdy Król przed kilku tygodniami 
Hotel de Ville zw iedza ł ,  zaziębił się istotnie 
mocno, oglądając świeże jeszcze sklepy owego 
gmachu, a znużony prócz tego trzygodzinnym 
pobytem  tamże, i w chodzeniem  i schodzeniem 
ze w sc h o d ó w , musiał się w  łóżku położyć. 
W tedy naradzali się istotnie lekarze, gdy z w y ­
czajny lekarz przyboczny sym pton ata innej 
choroby upatryw ał. Lecz juź trzeciego dnia 
Król zupełnie zd ro w y  łóżko opuścił, i od 
ow ego  czasu tak się ma dobrze, jak tego tylko 
jego w iek  podeszły i riie jedno doznane cier­
pienie dozwalają. W c z o ra j  widziałem na 
moje w-łasne oczy Króla przechadzającego się 
w  parku w  Neuily, i mogę W Pana u roczy ­
ście zapew nić ,  że czers tw o i z d ro w o  w y g lą ­
da. (Zobacz artykuł z Londynu .)  '  °

A n g l i a .
Z L o n d y n u, dnia 4. Czerwca.

Przy końcu badania w  Radzie Tajnćj z w r ó ­
cił Prezes uw agę Johna  Francis, zbrodniarza 
stanu, na to ,  iż mu w o lno  św iadkom  pytania 
pod aw ać ;  ale on z tego pozwolenia nie korzy- 
stał. inspektor policy!, Maclean, ośw iadczył 
w  Mansionhouse, że Francis’a w  Lipcu r. 1841. 
z pow o d u  kradzieży 32 duka tów  przed Sądem  
stawiono, ale dla braku d o w o d ó w  na wolność 
puszczono. Akta policyjne tego dowiodły.

 Dzisiejszy M o r  n i n g - H  e r  a 1 d po*
w ia d a ,  ze dobrze zawiadamiany Korrespon- 
donosi mu z P a r y ż a  co następuje: .K rążące  
od niejakiego czasu po Londynie pogłoski o 
s łabow item  zdrow iu  K ró la  Ludw ika  Filipa 
nie zdają się być niestety bezzasadne. Mimo 
pozornćj siły JN. Król F ran cu zó w  ostatniemi 
czasy mocno ucierpiał, a słabość jego niepokoi 
barazo  czule do niego przyw iązaną  małżonkę 
i całą rodzinę królewską. W  czasie odbytćj 
n iedaw no  temu rady lekarskiej zastanawiano 
się troskliwie nad całym cierpiącym stanem N. 
P ana ,  a wypadkiem  tej rady było  pow zię ta  
przekonanie , że na w o dną  puchlinę zapada. 
Oonoszę W Panu o tern z  dobrego źródła. 
Zycie W. Pana może nie jest wprost zagroźo-
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hej ale s tan  jego bolesny w z n ie c a  o b a w ę .  Z tćj 
t a k ie  p rzy c zy n y ,  nie zaś z po li tycznych  w z g lę ­
d ó w  o d ro cz o n o  na teraz p od róż  K ró le w ic z ó w  
d o  L o n d y n u .  H rab ia  St. A u la i re ,  Poseł p rzy  
w a s z y m  d w o rz e ,  p o w ra c a  w k ró tc e  do Paryża, 
dla pos i łkow an ia  ile m ożnośc i  M in i s t ró w  p rzy  
nas ta jących  w y b o ra c h .  M ajętn i i w’p ł y w  m a ­
jący  P o s ło w ie  f rancuzcy  p rzy  d w o ra c h  z a g ra ­
n ic zn y c h  zw y k le  w p ł y w e m  s w o im  i o b e c n o ­
ścią M in is trów  w  takim razie posiłkują. W asi 
p różn iacy  w ic ie  n ie z a w o d n ie  n a ro b ią  w r z a w y  
z  p o w o d u  c h w i lo w e g o  oddalen ia  się H rab i  
St. Aulaira . A przecież  tego p o w o ła n ie  jego 
w y m a g a ! . .  W  K u r y e r z e  w y r a ż o n o :  N a
ta rgu  p ien iężnym  w ie lk a  się okazu je  niespo- 
kojność. N ajw ięcć i ją p rzypisu ją  krążącym  
w ie ś c io m ,  źe ch o ro b a  Ń. K róla  f r a n c u z ó w  
jest n iebezp ieczn ie jsza ,  niż p o w sz e c h n ie  są ­
dzo n o ."  G a l i g n a n i s  M e s s e n g e r  dodaje : 
■ Um ieszczam y list p o w y ż s z y ,  w id z ą c ,  że m u  
w p ł y w  na londyński la rg  p ien iężny  p rzy p isy ­
w a n o .  A le nadm ien ić  m u s im y ,  źe p rz y n a j­
m n ie j  p o w i e r z c h o w n i e  N. P an  zupe łn ie  
z d r o w o  w y p a t r u je ,  i źe ciągłe w ycieczk i jego 
d o  r  on ta ineb ieau ,  W e rs a lu  i innych  miejsc, 
łączn ie  z jego n ieus tannem i p racam i w  s p r a ­
w ac h  p ań s tw a ,  w łaśn ie  p rz e c iw n ie  n am  o s ta ­
n ie  z d r o w ia  jego sądzić każą ,  nie zaś ta k ,  jak 
ó w  K o r r e s p o n d s n t  z a p e w n ia .«•

N ie ły l k o  w  L o n d y n i e  b u d u j ą  ka to l i cy  w i e l ­
ką k a te d rę ;  także w  mieście A’ork  m a być w y ­
s ta w io n y  w ielk i  kościół, w  miejscu  gdzie n ie ­
gdyś  stał klasztor. Składki na tę  b u d o w lę  
w y n o s z ą  już 50,000 f. st. (2 mil. zip.).

L i t t e r a r y  G a z e t t e  donosi ,  źe K ap itan  
Allen, d o w ó d z c a  w y p r a w y  na rz. N ig e r ,  o d ­
p ły n ą ł  n a p o w r ó t  z w y s p y  W n ie b o w s tą p ie n ia  
n a  Niger," n im  p rz e c iw ro z k a z y  z Anglii n a d e ­
szły. u W iad o m o śc i  z osady nad  N ig re m  —  
m ó w i  taż G a z e t t e  —  by ły  tego r o d z a ju ,  że 
m usia ły  b y ć '  p rze d s ięw z ię te  sp ieszne środki,  
aby  o sa d n ik ó w  o sw o b o d z ić  od n a ta rcz y w o śc i  
l u d ó w  na około  zam ieszkałych  i od w ia ro ło m -  
S tw a ich nac ze ln ik ó w .  K ap itan  A llen p o s ta ­
n o w i ł  za lć in  udać się w  d ó ł  rzek i ty lko do  
m ie jsca  osady z o k rę ta m i „ W ilb e fo rc e “ i „ S u ­
d a n " ,  aby o sa d n ik ó w  z tego n iebezp iecznego  
siedliska z a b ra ć ."

W  F a lm o u th  stoi te ra z  n o w o  z b u d o w a n y ,  
do  w sc h o d n ie g o  to w a r z y s tw a  w  L o n d y n ie  n a ­
leżący ,  n a d z w y c z a j  m ały  paros ta tek  „ Mały 
"Nil" n a z w a n y ,  k tó ry  w k ró tc e  o dp łyn ie  |d o  
A lexandry i  dla o d b y w a n ia  żeglugi po N ilu . 

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 29. Maja.

Zdaje się, że poruszenie, które tu d. 23. w y*  
buchnąć m iało w  celu przyw rócen ia  konsty­
tu c ji z  r. 1812., zostało  tylko na niejaki czas

o d ło ż o n e ,  dopók i stolice p ro w tn c y o n a ln e  n ie  
z rob ią  p ie rw sz eg o  k roku .  A rm ia  p ó łn o c n a  
p o d  w o d z ą  G en e ra ła  Rodil, c ie rp iąc  n a jw ie k  
szy n iedos ta tek ,  m a dać has ło  do tego poru" 
szenia. W  istocie zasm ucające  z e w s z ą d  d o ­
c h o d z ą  doniesienia. Ani u rzę d n icy ,  ani w o i -  
sko , arii m ary n a rk a  nie o d b ie ra ją 'ż o łd u  ż o ł ­
n ie rze  na p ó ł  nago c h o d z ą ,  ż y w n o śc i  nie do  
s )a je ,  a kraj jęczy pod  c iężarem  p o d a tk ó w  
Ż ad n e  m in is te rs tw o  m em ia ło  jeszcze tak w ie l i  
k ich  f u n d u s z ó w ,  jak te raźn ie jsze ,  a przecież 
żadne  do takićj nędzy  kraju nie p r z y p r o w a ­
dziło. Rozbo je  napady, gw ałty ,  są sku tk iem  
ta k o w e g o  położenia .

In fa n t  D o n  F ra n c isc o  de  Paula  o św ia d cz y ł  
n a  w iec zo rze  u R e je n ta ,  że tu z a b a w i  aż do  
p rzybyc ia  s w y c h  sy n ó w  z H o llandy i ,  p o c z ć m  
u da  się do kąpieli m o rsk ic h  w  Andaluzyi.

T u r c y a.
O d  g r a n i c y  T u r c y i ,  dnia 20. Ma/a.

N ie d a w n o  p rz y b y ły  do B e lg radu  d w a  o k rę ty  
ze znacznem i ła d u n k am i kul a rm a tn ic h  z A u-  
stryi,  za m ó w io n y c h  p rze z  rzą d  serbski do  ć w i ­
czeń szkoły  ar ty lery jnej .  T aką  p rzyna jm n ić j  
d an o  o d p o w ied ź  tu reck iem u  K o m e n d a n to w i  
Belgradu, k tó ry  n a d e r  g o r l iw ie  d o p y ty w a ł  sic
0 p rzeznaczen ie  tć j  am u n i cy i .

W  gran iczących  z S erb ią  p o w ia ta c h  tu r e ­
c k i c h  p a n u j e  c i ą g ł e  w ie lk ie  w z b u r z e n ie  d o  
m ięd zy  ludnością ch rześc iańską ,  k tó re  w  n ie .  
u s ta n n y ch  u c .em .ę śen ia ch  i o k ru c ie ń s tw a c h
1 u rkow  codzień  n o w e  zna jdu je  zasilanie. D l a 
tego  tez ciągle nadc h o d zą  do Belgradu  depu-  
v c y e ’ i ?  p r o ś b V °  p o m o c  r zą d u  serbsk iego  i 
K o n s u ló w  m ocarstw , chrześc iansk ich ,

I nd ye  Wschodnie .  *
Z  B o m b a j u ,  dnia 3. M aja.

P r a w i e  r ó w n o c z e ś n ie  z p o w s ta n ie m  w  K a .  
bu lu  d. 2. L is topada w y b u c h ło  też, jak sie zd a .  
je, p o w s ta n ie  A fg h a n ó w  w  Gisrii. J u ż  na sa 
m y m  początku  kilka o d d z ia łó w  w o jska  angieł* 
skiego w  k ierunku  ku tem u  m iastu  zn iesm no . 
Z Gisni od  dnia 7* L is topada aź do  1 M arca 
nie m ia n o  żadnych p e w n y c h  w ia d o m o śc i  T a  
ty lko  w ie ś ć  dochodz iła ,  źe na początku  G ru ­
dnia  cały k ra j  tam eczny  zaspy śniegu o k r y w a -  
l y ,  ze m iasto  sam o pe łne  p o w s ta ń c ó w  i £* 
d o w ó d z c a ,  P u łk o w n ik  Palm er ,  w  k ry ty cz n ćm  
po łożen iu .  P o n ie w a ż  jednak  s ą d z o n o ,  że w  
ż y w n o ś ć  i am unicyą  obficie o p a t r z o n y ,  »po- 
dz.ew-ano s ię ,  iz się t r zy m ać  b ę d z i e / d o p ó k i  
a lb o  G e n e ra ł  N o tt  z K a n d a h a ru  w  p o m o c  m u  
p rzyjdzie, albo on  sam  p o rą  w io se n n ą ,  po  zn i­
kn ięciu  śniegów, w  o d w r o t  się uda. W s z a k ­
że ku k o ń c o w i  L u te g o  za łodze  na  w o d z ie  za­
b r a k ło ;  n iep rzy jac ie l  co raz  b a rd z ie j  nac ie ra ł  
i tylko a tak  na  bagne ty  o d p ie ra ć  g o  zdołał.
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M im o  to  p o c z y ty w a n o  za łogę za u b e z p ie c z o ­
n ą ,  a ż depesza P a lm era  z dnia 1. M arca  złu* 
d z e n iu  te m u  koniec  zrobiła .

K ap itan  A r t h u r  C o n o l ly ,  Poseł w  C h iw ie ,  
W  sku tek  w y p a d k ó w  w  Afghanistanie, cofną ł 
się y y  g ran ice  Uossyi..

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a ,  d. 7- C z e rw c a .  — Dnia 29. 

M a ja  odby ła ,  się w  Niżnikowie o b w o d z ie  s ta ­
n i s ł a w o w s k im ,  u roczystość  p o św ię c e n ia  k o ­
śc io ła ,  k tó ry  J O .  K a ró l  Jiiąźę J a b ło n o w sk i ,  
S z a m b e la n  d w o r u  ces. au s tryack iego ,  D e p u ­
t a t  S ta n ó w  galicyjskich i dziedz ic  d ó b r  N i z ­
i n o w a ,  s w o im  kosz tćm  na n o w o  re s ta u ro w a ł  
i  na jg u s to w n ie j  p rzy o zd o b ił .  N a  u roczystość  
t ę  z jechał  J e g o  Excel.  Xiądz A rcyb iskup  P ry ­
m a s  i o d p r a w i ł  z w y k łe  o b rz ę d y  W gron ie  
l iczn ie  z e b ra n e g o  d u c h o w ie ń s tw a ,  u r z ę d n i ­
k ó w  c y rk u la rn y c h  i m ie js c o w y c h  i l icznie 
z g ro m a d z o n e g o  ludu .

P ł e ć  ż e ń s k a  u n a r o d ó w  n i e c h r z e -  
ś c  i a r i sk i c h .  —  W  T u rc y i ,  Persyi, In d y ac h ,  
C h in a c h ,  n a  ca łym  W sc h o d z ie  i u w szy s tk ich  
l u d ó w  dz ik ich ,  gdzie  ty lko ś w ia t ło  Chrześc i-  
f l ń s tw a  n ie  z a jd ś m d l u ,  p a ń e t w n ( o b y c z a j e ,  u -
c z u c ie ,  lu d z k o ść ,  l i te ra tu ra  nie m a ją  tć j  p o d ­
s t a w y ,  k tó rą  u n a r o d ó w  chrześc iańsk ich  daje 
im  r o d z i n a ,  a ro d z in y  p o d s ta w ą  jest u z n a ­
n ie  płci źenskićj w  jej g odnośc i ,  p r z e z n a c z e ­
n iu  i p r a w a c h .  P o g an ie ,  k tó rzy  n ic n ie w i e ­
d z ą  o je d n y m  p r a w d z iw y m .  B o g u , n ie znają 
także  w  d u c h o w e m  znaczen iu  n ie w ias ty ,  i  
n ie  m ają  w y o b ra ż e n ia  o naszem  życiu dorao- 
WĆm L ro d z in n ć m .  W s c h ó d  ma h a re m y  —  
są to  m e n a ź e ry e  n iew ias t .  Mąż ta m  nie jest 
m a łż o n k ie m ,  ale p a n e m ,  w łaśc ic ie lem , a  n ie ­
w ia s t a  na rz ęd z iem  dla dogodzen ia  jego z m y ­
s ło w o śc i . .  W y b ie ra  on  je w e d łu g  c h w i l o w e ­
g o  upod o b an ia . .  U irzysa  ta m  t r z o d y  is to t  
c z ło w ie c z y c h , b ez  w y c h o w a n i a ,  bez  w ia d o ­
m o ś c i ;  b e z  u c z u ć  i b ez  m yśl i ,  jak m ieszkance 
klatek. Y a n - A k e n * , k tó re  w łaścic ie l ży w i i tu ­
czy. —  N ie  m a ta m  śladu d o m o w e g o  s z c z ę ­
śc ia ,  m o ra ln e g o  p rz e k o n a n ia , ,  n ie  m a  tej a t ­
m o s fe ry ,  k tó ra  u  nas  n ie w ia s tę  tak  tk l iw ą ,  ta k  
kochan ia  g o d n ą ,  tak  s ła b ą ;  i o raz  ta k .m o c n ą  
c z y n i ;  tę  p}eł< delikatną  i u s tć rk l iw ą , .o ta cz a  u  
nas m o ra ln o ść  jak b y  m u r e m  ochronnym * M u ­
z u ł m a n o w i .  p o d łu g  p r a w a  w o l n o  inieć cz tć ry  
żony. i-ty le  na łożn ic ,  i l e  m u  się p o d o b a ,  p o ­
g a d a ,  on n a  sw ó j  h a r e m ,  jak m y  n a n a s z e  o- 
grody, w  k tó ry c h  w e d le  w o l i  z r y w a m y  kw ia­
ty, p rze sad z am y  lub  w y c in a m y  d r z e w a . .  T on .  
podobnie pom n a ża  liczbę- sw o ic h ;  n iew ias t ,  
w b zmniejsza, nayyet je zabija*, a oikt się sa

n iem i nie ujmie. T a m  leż nie m a  tćj tę skno ty  
za d om em , za r o d z in n ć m  ko łe m  z d o b ra n y m i 
p rzy jac ió łm i,  za uciecham i i troskam i, za sp ó ­
jną radośc ią  i sp ó ln y m  sm u tk iem ,  k tó re  m i ­
ło ść  u św ię c a .  Z w ie lo z e ń s tw e m  łączy  się 
zab ijan ie  d z i e c i , b a rd z o  u p o w sz e c h n io n e  tria 
W s c h o d z ie .  S zkocki m issyo n a rz  Dr. D uife 
o p o w ia d a ,  że pokolen ie  Minas w  oczach  jego  
w  dniu  j e d n y m  tysiąc m a ły c h  dzieci p łci żeń -  
skićj z a m o r d o w a ło .  A w  Pekinie, stolicy n ie ­
bieskiego p a ń s tw a ,  co -roczn ie  cz tć ry  tysięcy 
d z iec i ,  a w e d łu g  innych  don ie s ień ,  sam ych  
ty lko  d z ie w c z ą t  d z ie w ię ć  tysięcy,  z ręki r o ­
d z ic ó w  ginie. N a jw iększa  część d z iew cz ą t ,  
m ó w i  m issyonarz  fśutzlaff, za raz  po u r o d z e ­
niu  b y w a  zg ładzona .  T e n  z w y c z a je m  u p ra -  
w n i o n  w y s tę p e k ,  jest tak p o w sze ch n y ,  że n i ­
kogo  nie z a d z iw ia ,  ty lko  d z i e ń ,  w k tó r y  w i e ­
le m a ły ch  d z iew cz ą tek  naraz  topią , ma niejaki 
p o z o r  uroczystości.  W z g a rd a  dla płci n ie w ie ­
ściej tak jest w ie lką„na  W s c h o d z ie ,  że p r z y ­
z w o i to ś ć  nie p o z w a la  n a w e t  zapy tać  o z d r o ­
w ie  c ó re k ,  i czy  t a k o w e  mają. D ru g im  sk u ­
tk iem  tejże w z g a rd y  są częste s a m o b ó js tw a  
p rz e z  n ie w ias ty  popełn iane .  N im  A nglicy  o-  
p a n o w a l i  I n d y e ,  oko ło  40,000 n ie w ia s t  kazało  
się rok -roczn ie  palić nas tó s ie  ze z w ło k a m i m ę ­
ż ó w ,  P rz y  takim o b raz ie  zn ika n ie sp ra w ie ­
d liw ość ,  z jaką  Anglia  w o jn ę  w ie d z ie  z C h ina­
mi. N iechby  tam j e j  ok rę ty  za w o z iły  op ium , 
byle z niemi wstęp także znalazły  ś rodki zapobie-  
żenia tak w y g u ro w an e m u  zepsuciu  o b y c z a ió w  !

W  M ą k  o w n i c y  p o d  W i tk o w e m  o d b ęd z ie  
się d n .  4. L i p c a  r. b. licytacya na 400 o w iec ,  
12 k r ó w ,  12 w o łó w ',  6  koni,  po rzą d k i  gospo-' 
da rsk ie ,  m e b le  i inne sp rzę ty .

K ape luszy  u n ifo rm o w y c h  dla osób  w o j s k o ­
w y c h  i c y w i ln y c h  z  su ty m  g a rn iru n k ie m  jest 
zaw sze  zapas u  J .  G .  u  u s  c h a

przy N o w ćj ulicy.

C e n y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

D n i a  13. Czerwca 
1 8 4 2 .  r.

od |  do
Tal .  set. f en .  1 Tal.  spr. fen.

Pszenicy  szefel . . . . 2 18 -- 2 2 0 —\
Z y ta  . d t . ........................ 1 10 --- 1 11
Ję cz m ien ia  dt. . . . . . _ 26 --- — 27 -- ,
O w s a  . d t .  . .  .  .  . __ 22 6 ___ 23
T a ta rk i  d t .............................. — 28 __ 29
G r o c h u . .  d t.  . . .  .  . 1 6 ___ 1 7 6
Z je m ia k ó w  d t  ,  . . . . 7 ---- — 8
S iana  c e j t n a r ........................ 25 — 27
S ło m y  kopa  . . .  .  .  . 9 — — 9 5 —

M asła  g a rn ie c  .  .  .  .  . 1 20 ---- 1 22 6
S p iry tu su  b e c z k a  . .  .  . — _ l

— - 1 —


